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Podczas odgazowywania i zgazowywa-
nia więgla brunatnego powstają w pierw¬
szymi okresie ogrzewania, odpowiednio do
zawartości wody w węglu brunatnym,
znaczne ilości pary wodnej oraz dwutlen¬
ku węgla. Żaden z tych składników nie
posiada wartości opałowej. Tworzą one
wslkuitelk tego niepożądane domieszki do
wytwarzających się gazów destylacyjnych.
W cdu oitrzymania gazu o większej war¬
tości opałowej, próbowano suszyć wstęp¬
nie węgieil brunatny przed wprowadzeniem
go do przestrzeni odgazowywaniia albo
zgazowywania tak, alby węgiel dostawał się
do dalszej przeróbki cieplnej z niniejszą
zawartością wody. Węgiel brunatny, wstęp¬

nie podsuszony, zawiera jednak zawsze sto¬
sunkowo dużą ilość wody, poza tern do
wstępnego jego suszenia potrzeba z jednej
strony specjalnych urządzeń, z drugiej zaś
strony powstające pary wodne i dwutlenek
węgla odprowadza się bez uprzedniego wy¬
zyskania ich.

Sposób według wynalazku niniejszego
umożliwia odgazowywanie wilgotnego lub
wstępnie podsuszonego węgla brunatnego
bez otrzymywania w gazach destylacyjnych
składników bezwartościowych, przyczem
można pożytecznie zużytkować wytwarza¬
jącą się parę wodną, jak również dwutle¬
nek węgla. Według wynalazku odbywa się
to w ten sposób, iż gazy, wytwarzające się



ż węgla, odlprowadza się z silnie ogrzanej
strefy (np. 850—COO^C), przyczem para
wodną, oraz dwutlenek węgla, wytwarzają-
oe się w pierwszym okresie ogrzewania
węgla, przechodzą, w czasie przepływu ich
przez wyżej wspomnianą silnie ogrzaną
strefę, po większej części Itub całkowicie w
gazy trwałe. Tern samem osiąga się z jed¬
nej strony to, że para wodna i dwutlenek
węgla nie przechodzą do gazów destyla¬
cyjnych, jiako składniki bezwartościowe,
lecz oba składniki wyzyskuje się, w celu
Wytwarzania gazu, i przez to powiększa się
znacznie ilość wytworzonego gazu, bez
istotnej zmiany jego wartości opitłowej.
Równocześnie rozkłada się smołę i węglo¬
wodory (metan, etan i ciężkie węglowodo¬
ry) odpowiednio do grubości i temperatu¬
ry silnie ogrzaneij warstwy paliwa.

Jeżeli wartość opałowa wytwarzanego
gazu ma być wysoka, to można, w myśl
wynalazku, częściowo uniknąć domieszki
przetwarzanych par wodnych i dwutlenku
węgla i to pmzelz częściowe usunięcie tych
składników z przestrzeni odgazowywania,
natychmiast po ich powstaniu. W tym celu
wytwarza się wewnątrz górnej części pie¬
ca neutralną pod względem ciśnienia strefę
przez ustawienie specjalnego urządzenia do
odsysania gazów, przyczem gazy zostają
odprowadzone bezpośrednio z tej prze¬
strzeni, podczas gdy gazy, powstające po¬
niżej tej strefy, przechodzą przez gorącą
część pieca ku wylotowi.

W przypadku, gdy chodzi o domiesza¬
nie 4o gazów destylacyjnych dokładnie da-
jącej się oznaczyć ilości gazu wodnego, co
dotychczas było niemożliwe, wówczas do¬
prowadza się w znany sposób do dolnej
części przestrzeni odgazowywania parę
wodtaą, która podczas przelotu przez ogrza¬
ny do wysokiej temperatury węgiel ku wy¬
lotowi zamienia się na trwały gaz. Jeżeli
ma się odbyć częściowe zgazowanie pali¬
wa, wówczas można również razem z parą
wodną doprowadzać żdołu tlen.

Do wykonywania tego sposobu służy w
myśl wynalazku retorta, w której prze¬
strzeń odgazowywania, ogrzewana od ze¬
wnątrz, jiest zaopatrzona w dający się re¬
gulować wylot pary wodnej i dwutlenku
węgla oraz w przewód, doprowadzający
parę wodną i tlen, przyczem mniej więcej
w połowie wysokości przestrzeni odgazo¬
wywania znajduje się wylot do produktów
destylacji. Przez zastosowanie tych roz¬
maitych, dających się regulować przewo¬
dów], umożliwione zostaje w szerokich gra¬
nicach dowolne regulowanie procesu wy¬
twarzania gazu, przyczem, zależnie od
mniej lub bardziej obfitego doprowadza¬
nia tlenu, gromadzą się mniejsze lub więk¬
sze ilości koksu.

Zwłaszcza korzystnie przebiega opisa¬
ny proces w komorze pionowej o ruchu
ciągłym. W komorze tej w najwyższej war¬
stwie węgla wytwarzają się stale: para
wodna i dwutlenek węgla; najgorętsza
strefa tej komory leży mniej więcej po¬
środku przestrzeni odgazowywania. Wylo¬
ty do gazu względnie przewody, doprowa¬
dzające parę, mogą być stale otwarte lub
zamknięte, zależnie od chwilowych po¬
trzeb. W razie zastosowania przerywane¬
go ruchu w przestrzeni odgazowywania mu¬
szą poszczególne okresy odprowadzania
gazu względnie doprowadzania pary odby¬
wać się kolejno.

Przemiana gazów, wytwarzających się
w górnej warstwie węgla, a odprowadza¬
nych z gojącej strefy komory, jest powo¬
dem, że gazy te zawierają mało dwutlen¬
ku węgla i węglowodorów, zawierają nato¬
miast dużo tlenku węgla i wodoru, co po¬
woduje znaczne zapotrzebowanie ciepła,
to znaczy, że w przeciwieństwie do zwy¬
kłej destylacji, trzeba doprowadzać dodat¬
kowo odlpowiednią ilość ciepła. W tym ce¬
lu retortę musianoby silniej ogrzewać, np.
przez doprowadlzanie do kanałów grzej¬
nych, otaczających retortę, większych ilo¬
ści gazu palnego, albo przez używanie gazu
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palnego o większej wartości opałowej,, lub
przez ogrzewanie nóietylko szerokich ścian,
ale i ścian wąskich retorty. W danym ra¬
zie można jeden z obu pierwszych sposo¬
bów połączyć ze sposobem ostatnim.

Okazało się jednak, że dodatkową ilość
ciepła można wytwarzać o wiele korzyst¬
niej w samych warstwach węgla i to w ten
sposób, iiż do górnej warstwy ładunku wę¬
gla doprowadza się gazy, przyśpieszające
spalenie, zwłaszcza tlen, który łączy się
chemicznie z częścią ładunku węgla lub
wytworzonych gazów względnie z częścią
obu czynników, przyczem je spala i wytwa¬
rza bezpośrednio wewnątrz retorty po¬
trzebną, dodatkową ilość ciepła.

Nie było do przewidzenia, czy do gór¬
nej części retorty względnie do znajdują¬
cego się w niej ładunku węgla, można do¬
prowadzać gazy, przyśpieszające spalenie,
a zwłaszcza tlen, bez obawy niebezpiecz¬
nej eksplozji; raczej należało się tego oba¬
wiać. W zwykłych warunkach wystarczy
niedtuży dodatek tleniu, lecz wskutek nie¬
ostrożności mógłby się podwyższyć dopu¬
szczalny stosunek procentowy doprowa¬
dzanego tlenu.

Wskutek tego okazało się rzeczą ko¬
nieczną wypróbować ów stosunek, przy¬
czem stwierdzono, że mieszanina gazowa,
składająca się z 80 części gazu, pobrane¬
go z gorącej srtrefy, i 20 części tlenu silnie
eksplodowała w probówce, nie eksplodo¬
wała natomiast w retorcie w zetknięciu się
z żarząqym koksem. Przeto sposób niniej¬
szy można stosować bez jakiegokolwiek
niebezpieczeństwa.

Do wykonywania tego sposobu potrzeb¬
ny jest przewód, prowadlzący do górnej
części retorty, zapomocą którego doprowa¬
dza się gaz, przyśpieszający spalanie,
względnie tlen.

Na rysunku przedstawiono przykład
wykonania urządzenia w przekroju po¬
dłużnym. Przykład przedstawia1 znaną
komorę pionową 1 z ogrzewaniem ze-

wnętriznem. Na górnej części znajduje się
lej zasypczy 2, a na dolnej części umie¬
szczone są dwa otwory wyładowcze 3, 4.
Prześwit górnego przewodu wylotowego 5
do gazu daje się regulować zapomocą zasu¬
wy 6, przyczem przewód ten łączy się z
oczyszczaczem 7. Mniej więcej w połowie
wysokości przestrzeni gazowania są prze¬
widziane otwory 8, skierowane ukośnie ku
górze, prowadizące do przestrzeni zbiorczej
9 gazu, z której przewód 10, prześwit któ¬
rego jest regulowany zapomocą zasuwy 11,
łączy się z oczyszazaczem 12. Na dol¬
nym końcu ogrzewanej przestrzeni gazo¬
wania znajduje się po jednym przewodzie
13, 14, doprowadzającym parę wodną i
tleni, podczas gdy do doprowadzenia tlenu
dó górnej części retorty służy przewód 18.

Przez lej 2 doprowadza się sitale pali¬
wo, podczas gdy przez otwory 3, 4 usuwa
się stale żużel względbie koks do zbiorni¬
ków (wózków) 15. Jeżeli przewód1 5 zo¬
staje zamknięty zapomocą zasuwy 6, a
przewód 10 ofttoarty (zapomocą zasuwy
ll)t, wówczas para wodna, tworząca się w
najwyższej strefie ładunku węgla, wraz z
dS/tfuitlenkiem węgla oraz węglowodory,
przepływające przez gorący węgiel, prze¬
chodzą stale w gazy i wraz z gazami de-
siylacyjnemi są odprowadzane przez otwo¬
ry 8 do oczyszczacza 12. Parę wodną albo
parę wodną i tlen można doprowadzać
przewodami 13, 14. Gdy para wodna, two¬
rząca się w najwyższej strefie komory, ma
być całkowicie lub częściowo usunięta,
wówczas otwiera się odpowiednio zasuwę
6. W oczyszczaczu 7 zbierają się składni¬
ki smoły. Ogrzewanie komory odbywa się
w znany sposób od zewnątrz zapomocą ga¬
zu, doprowadzanego przewodami 16, 17.

Zastrzeżenia patentowe. f

1. Sposób odgazowywania węgla bru¬
natnego, zwłiaszcza wilgotnego, przy któ¬
rym gazy destylacyjne są odprowadzane ze
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śtodkowej strefy przestrzeni odgazowy-
wsflia, znasniemsiy tern, że gazy i P&*y< wy¬
twarzane w przestrzeni odgazowywania,
całkowicie lub z wyjąlkiem części gazu, po¬
wstałego w pierwszym okresie ogrzewania
i zawierającego porę wodną i <łwnutłeniek
węgjta, odlprowadzanej najlepiej z górnej
części przestrzeni odgazowywania, odpro¬
wadza się przez strefę ładunku, ogrzaną
w caltyda paszefaroju przestozeni odgazowy¬
wania oełowo do temperatury 850—900^C,
w oehi wzbogacenia gazu w CO i H2 wsku¬
tek rozkładu pary wodnej, dwutlenku wę¬
gla, par smoły i węglowodorów.

2. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tem, że do dolnej części przestrzeni od¬
gazowywania fest doprowadzana dodatko¬
wo para wodna lub para wodna i tlen, przy-
czesn trwałe gazy, powstające w pierwszym
okresie ogrzewania, są odprowadzane, pod¬
czas przelotu pary wodnej i dwutlenku wę¬
gla przez gorący ładunek, wraz z gazami
destylacyjnymi.

3. Sposób według zasłuż. 1 lub 2, zna¬

mienny tern, że do górnej części przestrze¬
ni odgazowywania wz^ędni* retorty jest
doprowadzamy łftan lub gazy, zawierające
tlen.

4. Urządzenie do wykonywania spo¬
sobu według zastrz. 1 — 3, znamienne tern,
że ogrzewana z zewnątrz pionowa retorta
znanej budowy jest zaopatrzoma w górnej
części w przewód (5) do odprowadzania
pary wodnej i dwJtrtłenku węgła oraz w
przewód (1&) do doprowadzania gazów,
np. tlenu, przyśpieszających spalanie, w
dolnej zaś jej części w przewody (13, 14)
do doprowadzania pary wodnej kdb pary
wodnej i tlenu, a ramdej więcej w połowie
wysokości jej strefy odgazowywania w
przewód (10), służący do odprowadzania
gazów destylacyjnych, dopływających z
wnętrza retorty do przestrzeni zbiorczej
(9) przez otwory ścienne (8).

Ga brie 1 S zig e t h.
Zastępca: Dr. tecłm. A. Boliand,

rzecznik patesubowy.
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